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Wiadomości z  Krymu.
(Wyciąg z nadesłanego prze* Jenerał-Adjutaola Xięcia 
Gorczakowa, dziennika działań wojennych od 12 (24) do 

18 (30) Października).
W zakresie rozlokowania wojsk naszych w Krymie 

nie szczególniej ważnego nie zaszło.
Nieprzyjaciel nader słabo strzelał do Północnej stro­

ny Sewastopola, pracował jednak pomiędzy przyląd­
kiem Pawłowskim a Zatoką Korabeloą; usypał przed- 
piersień w Bałca Uszakowa pomiędzy filarami wodo­
ciągu, i uzbrajał baterję Nr 8.

Strata wojsk znajdujących się na Północnej stronie, 
składała się z trzech rapiouych niższych stopni.

skierował się ku Czebotar, a drugi na lewo ku wsi 
Dżamin.

Nasza straż przednia zostawała po dawnemu na swej 
pozycji, a oddział Jenerał-Lejtnants Xięcia Radziwiłła 
stanął na prawo, mając przed sobą cokolwiek niżej dwa 
pułki ułauów. Kiedy lewa kolomna nieprzyjacielska, 
która posuwała się zwolna ku wsi Dżamin, m inęła 
latarnię morską Temeszską, wówczas Jenerał Jazdy 
Szabelski wysunął z rezerwy na prawo od ułanów bry ­
gadę dragonów, co spostrzegłszy nieprzyjaciel, cofnął 
się wnet w celu połączenia się z swą prawą kolumną 
przed Sakami pozostałą.

W nocy na I7ty (29) Października, nieprzyjacielskładała sję z trzecn ranionycn nizszym \  . -----------
------------ i   podpalił wies Tozły i pod zasłooą ognia trzech swych

Naprzeciw lewego skrzydła pozycji naszych głównych par0statków, cofnął się ławą piasczystą do Eupatorji,
sił, sprzymierzeńcy zoatawali ciągle na przechyle i a ja2(ja na8za zajęła swe dawne pozycje. (Iow: Ruski).
: -fkimiiian Kip rahflniem drzewa .--------------------

■ J ̂  UJ Uf -.V w V J — — — •—    * W 1

I w Dolinie Bajdarskiej, zajmując się rąbaniem drzewa 
i powoloem przekopywaniem drogi idącej w dół od Ku­
renia do wsi Kukkułuz i Markur.— 15 (27) Paździer­
nika, nieprzyjaciel, w liczbie jednego bateljonn pie­
choty z jednym szwadronem jazdy, spościł się z wzgórz 
Jezenbaszikskicb, i dokonawszy furazowama we wsi 
Upu, powrócił do swego obozu.

ZGeniczc8ka Jenerał-Major Waguer donosi, że dwa 
stojące w tamecznej przystani parostatki, 12 (24) b. m., 
przez cały dzień ostrzeliwały miasteczko ogniem krzy­
żowym, przyczem uuas jeden zołoierz raniony został. 
Ku wieczorowi przybył na przystań jeszcze jeden pa­
rostatek. ______________

W Kerczu liczba wojsk nieprzyjacielskich powiększy­
ła  się do 20tu tysięcy, i widocznie gotują się do przed­
sięwzięcia poruszenia zaczepnego-

l5 so (27 ) Października z rana, sprzymierzeni wy- 
raszvli znowu z Eupatorji ławą piasczystą ku Sakom,
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”pm 1  ÓŁ. -*■*& ta ftłj-
tar gdzie rozkazano skoncentrować się wszystkiej jeź-
dzie Jenerała Szabelskiego. i

Nieprzyjaciel, który s k o n ę e n t r o w a ł  ws ystk esw oje 
siły  na lewo, w kierunku telegrafu Teroeszskiego, po-
suwał się naprzód do wąwozu nas»«7h8Z
do Czebotaru, g d z i e  p o w i t a n y  został og j a-
t e r i i  B a te r y io e i  ua  który o d p o w ie d z ia ł  strzałami swej 
K l . r j i  ku w ą w o i o w i
nadchodzące ze wszech stron posil i j azy
przedniej? cofnął się do Sak, a o zmroku stanął Da 
nocleg na przestrzeni pomiędzy jeziorami Sakskiem i

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Do­
tychczasowe opłaty Wjezdne, Postanowoe, Targowe i 
Jarmarczne, Kamienne w naturze lub gotowiznie, Po- 
lankowe w naturze i gotowiznie, na rzecz Kassy mia­
sta W isztyńca  pobierane, oraz Taryffy do poboru tych 
służące, w zupełności uchylonemi zostają. W miejsca 
uchylonych opłat, nadal mają być na rzecz Kassy m. 
W isztyńca  pobierane opłaty: Brukowe co dzień, T ar­
gowe i Jarmarczne w dni targów i jarmarków, według 
nowych Taryff. (Dwie nowe Taryffy ogłoszone zostały 
w Gazecie Rządowej N° 257).

Wczoraj przed wieczorem, JO. Xiążę Teodor War-, 
szaw ski Hrabia P askiew icz E ryw ąń tk i. Jenerał-Ma­
jor z Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, przybył do 
W arszaw y.

Z arząd  W arszaw skie go Ober-Policmajstra.—  Po­
daje do wiadomości, iż następujący żołnierze, zostający 
w wojsko Czsmisko-Rossyjskiem, a będący rodem z on. 
W arszawy, życie zakończyli, a mianowicie: 1. Jan 

K łosiński, zmarł duia 19 Sierp: 1850 r.; 2. Ferd: Gles~ 
man, zmarł d. 11 Czer: 1855 r.; 3. Michał Goluchow- 
ski, zmarł d. 5 Paźdz: 1854 r.; 4. Tomasz Bortaszew- 
sk i, syn Maciejs, zmarł d. 4 Stycz: 1855 r.; 5. r  ran: 
K raus, syn Antoniego, zmarł d. 2 Listop: 1854 r.; 8. 
Jan U aslowski, syn Dominika, zmarł d. 9 Lipca 1854;
7. Łukasz Kilissen, syu Jana, zmarł d. 21 Maja 1853 r.;
8. Mateusz Kucharski, syn Zenona, z“ a”  25 Pazdz:
1853 r  ; 9. Ludwik Stachowskt, zmarł d. 19 Listopada
1854 r.- 10. Josiel Melenbich, zmarł d. 11 Kwietnia 
1854 r.’; 11. Simul Szczupak, zmarł d. 10 Paździer: 
1853 r.; i 12. Szymon Beder, syn Abrama, zmarł d. 14 
Maja 1855 r.

Zarząd W arszawskiego Ober-Policmajstra.— W ij-  
wa staro*: Motla Sztrassm an , Posługacza Kantoru tu-^ W o isk a  nasze zostawały na zajętej przez się pozycji;
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na podróż do m. Lublina, w dniu tymże zbiegli z W a r­
sza w y  i zapewoe uciekli za granicę, ażeby najdalej 
w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgło­
sili się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
e * zameldowali; w przeciwnym bowiem razie postą- 

•dSPro z nimi będzie, podług art: 340 i 341, Kodexu 
Kar głównych i poprawczych.

Z arzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Wojciecha Dynek , Czeladnika Piloikarskiego, tutejsze­
go stałego mieszkańca, który jeszeze w miesiącu Paź­
dzierniku 1853 roku wyszedłszy z domu N° 1057, bez 
wymeldowania niewiadomo gdzie, dotąd meldunku nie 
Uregulował, obecny jego pobyt wiadomym nie jest, 
i zapewne zbiegł za granicę; ażeby najdalej w ciągu 
6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się do 
najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność swoją zamfel- 
dował, a to pod rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar  
głównych i poprawczych.

Bank Polski.—  Podaj* do publicznej wiadomości, iż 
w wykonaniu Instrukcji z d. 30  Grudnia ( I I  Stycznia) 
1837/s, i 7 i4  Października 1845 roku, przepisujących 
sposób i termina losowania Certyfikatów lit: B, w za­
mian za złożone w Kotnissji Umorzenia Długu R e j o ­
wego, Obligacje cząstkowe, z pożyczki 150 roiljonowej 
wystawionych, odbędzie się w Banku Polskim w dniach 
9-/h. io/“  • ,4/«* miesiąca, zaczynając od godziny
10ej z rana, w obec Romissji Umorzenia Długu kra jo­
wego i delegowanych od Romissji Rządowej Rrz. i Sk., 
włożenie do koła kartek z numerami do Certyfikatów 
Lit: B należących; samo zaś tychże Certyfikatów loso­
wanie, podług numerów Routrolli na  dole po lewej 
stronie fceżdkgo C e r t y f i k a t u  zamieszcsouycb, nastąpi
dnia lb/is  t. m. — Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu, B. 
Riepokrjozyeki.— Naczelnik Ranceiarji , Radca Dwo­
ru, Łubkowski.

B ada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Po­
w ia tu  Łowickiego. Z powodu nadzwyczajnej droży­
zny i napływu cborycb, Rada Opiekuńcza wyczerpawszy 
zasoby na utrzymanie Szpitala Śgo T a d e u s z a  w £ o- 
w iczu, odnieść się zmuszoną była do dobroczynności 
publicznej; a znalazłfzy chętoy udział, oraz zaufanie 
znaczniejszej liczby mieszkańców, otrzymała z ofiar do­
browolnych z samego miasta Łowicza  rsr. 84  kop. 66. 
Składa przeto w imieniu biednych chorych, podzięko­
wanie tak Mieszkańcom miasta Łowicza, którzy bez­
względnie na panujący ogólny niedostatek i własny 
uszczerbek, pomoc nieszczęśliwym przynieśli, jako i 
W W. Paniom Marji W olskiej i Marji Chojnackiej, za 
poświęcenie się w zebraniu ofiar.—  Prezydnjący, Zy­
gmunt R a d ziw iłł.

W ostatnim feljetonie P .  Butharyna, zamieszczonym 
w Pszczole Północnej, znajdujemy nader pochlebną 
Wzmiankę o współziomka naszym, Artyście rzeźbiarzu 
P. Wiktorze Brodzkim , o k tórym z powodu przejazdu 
jego przez W arszaw ę  zagranicę, w tych dniach wspo­
mnieliśmy w Kur jerze . Aby przeto uzupełnić wzmian­
kę naszą, o tym Artyście, który według zdania Feljeto- 
nisty, od natury  został obdarzony pięknym talentem, 
czego dowodzi i ta okoliczność, iż dzieckiem będąc, 
już sobie lepił rozmaite dla zabawki figurki z gliny; 
dodać jeszcze winniśmy, co nas tępuje : Po otrzymania 
m ed .lu  złotego, z osobistego rozkazu Prezydenta Ce­

s a r s k i e j  Akademji Sztuk Pięknych, J e j  C e s a r s k i e j  W . .  
W .X .M a r j i  M i k o ł a j ó w n y  Leuchtenbergskiej, P.Brodz- 
k i  wezwany został do Dworu, i osobiście otrzymał po­
lecenie wykonania dwóch szkiców: 1) Wyobrażający 
wiosnę (statua okrągła); 2) wyobrażający trzech chłop­
czyków w urozmaiconych postawach (gruppa dla ko­
minka). Oba ta szkice po przedstawieniu, tak podoba­
ły się W i e l k i e j  X i ę ż n i e  M a r j i  M i k o ł a j ó w n i e . że 
zaszczyciła Autora pismem rekomeodacyjnem do NAJ­
JAŚNIEJSZEJ PANI, gdzie z JE J  Rozkazu Artysta c- 
sobiście miał szczęście się przedstawić i bardzo zaszczy­
tnie odObojga NAJJAŚNIEJSZYCH CESARSTW A zo­
stać przyjętym. Szkice te zostały zaapprobowane dia 
wymodelowania i wykonania obu przedmiotów z mer- 
m uru, w R zym ie, gdzie P. B rodzki jak donieśliśmy, 
udał się. Nadto, za wykonanie popiersia w płaskorze­
źbie z natury J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  Xię- 
ż n e j  A l e x a n d r y  J ó z e f ó w n y , Małżonki J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W. X . R o n s t a n t e g o M i k o l a j e w i c z a ,otrzymał 
przy najłaskawszym Reskrypcie spślkę perłową z bry­
lantami. W czasie ześ pobyta Artysty na łonie swej fa- 
milji i o Matki w Gub: W ołyńskie j  (po kilkunastu la­
tach niebytności), Artysta miał sobie przysłany do Krze­
mieńca  Reskrypt od W i e l k i e j  X i ę ż s e j  M a r j i  M i k o ł a ­
j ó w n y , również łaskawy, a to za przedstawienie dru­
giego exeroplarza statuy marmurowej, wyobrażającej 
Kupida  uśpionego w muszli, z oryginału, który w ze­
szłym roku znajdował się w Erm itarzu , a obecnie prze­
niesiony został do C e s a r s k i e g o  Pałacu Zimowego. 
P. B ulharyn  kończąc swą wzmiankę o P. Brodzkim . 
dodaje, i i  niezadługo w osobie jego, ujrzymy A r t y s i ę  
p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  g o d n e g o  n a ś l a d o w c ę  swego Mistrza 
Nauczyciela, którym był znakomity Professor rzeźby 
w Akademji Sztuk Pięknych, P. Vitali.

Dla wiadomości uczonych naszych donosim, iż je ­
den z Członków Uniwersytetu Heidelberskiego, Do­
ktor Fredegar Mone, znalazł w Klasztorze Świętego P a ­
w ł a  w K aryntji, kodex Starszego P linjusza . Zawiera 
o n 7 m ą  prawie część historji na tu ra lne j (x ięgaX I—XV) 
i jest największy 1 odkrytych dotąd palim pseftów . Po­
nieważ Dr Mone, pospieszył z wydaniem tego szaco­
wnego skarbu dla nauki, spodziewać się przeto należy 
Ż8 z czasem i do nas dojdzie.

Opuściwszy W arszawę, u’dając się do Cesarstwa, A r ­
tysta Apolinary K ątski, zatrzymał się w Kownie, i tam 
dał się słyszeć po dwa-kroć, zachwycając słuchaczów 
Kowieńskich, potęgą i rzewnością dźwięków, rozla­
nych w utworach Bodego, Beriota, Łafona, K reutzera , 
Szuberta  i Meyerbeero, lub w Stefanie Batorym, 
W spom nieniu Wilna, i t. d., a wykonanych po mi­
strzowsku. K ątski nie przepomniał i p biednych, i 
na korzyść ich wykonał w Świątyni PAŃSKIEJ, Ave- 
M a r i a  (Szuberta), a Rwestarki podówczas^zbierały 
ofiary i gromadząc ziarnko do ziarnka, uzbierały rs. 
500, dla biedoych m. Kowna. Nadto jeszcze, Artysta 
ten dał się słyszeć prywatnie u JW . Marszałka Hrabit- 
go Marjana Czapskiego. Za przybyciem bowiem Kąt- 
skiego  do Kowna, JW . Marszałek Czapski, wywł na 
powitanie Artysty, wystawny obiad, a w dni kilka potem 
K ątski, zaimprowizował u niego koncert,  na którym 
grał bez przerwy prawie trzy godziny. Pisząc nam o 
tem wszysttiem, jeden z naocznych świadków, dodaje



^8 słow a: » Poznaliśmy bliżej człowieka w tym sła­
wnym Artyście i poznaliśmy prawdziwą znakomitość. 
Rzadko kiedy widziałem tak uatchniooego Artystę jak 
jego, zwłaszcza w chwilach zaimprowizowanego kon­
certu u Marszałka H r:  Czapskiego. Zoacie dobrze grę 
on, dla tego nie myślę rozbierać jej szczegółowo, ale 
troduo z a p r a w d ę  z a i b i l c z e ć  o tej genjaluośc. i potędze 
smyczka, jakiemi Zaniemeńskich  słuchaczów wpro­
wadził w 7 B(’h ff ł t . ,,-<- z Kowna.

(A n.) P r a w d z iw ą  to jest przyjemnością dla kupu­
jącego, gdy stosownie do swego żądania, znajdzie rzecz 
golową lub zamówiwszy takową, otrzymał ją  na termin 
oznaczony, pięknie, gustownie wykończoną Zostając 
k ilka miesięcy w W arszawie, miałem sposobnosc zwie­
dzić skład wyrobów galaoteryjuo-introligatorskich P. 
Grossgluck, w gmachu Teatralnym pod filarami, gdzie 
znalazłszy niektóre potrzebne mi wyroby gotowe, i za­
mówiwszy jeszcze inne, które poprzednio zmuszony by­
łem  z zagranicy sprowadzać, otrzymałem takowe nie- 
tylko na czas oznaczony wykończone, ale przy przystę­
pnych cenach, w niczem zagranicznym nieostępujące. 
Przyjemnie mi przeto publicznie wyznać P .G rossgluck  
moje zadowolenie.—  Baron v. Gersdorff, Obywatel 
z Krym u.

Największą przyjemuością jest odkrywanie coraz no ­
wszych talentów w dziedzinie muzyki; a właśnie te] 
przyjemności, dozna każdy znawca, który tylko usłyszy 
grę P. Jana Kleczyńskiego. młodego pjamsty. Można 
powiedzieć, że w ciągu niejakiego czasu zostając podo- 
kiem znanego fortepjaoisty P. K rzyianow skiego , Naa- 
czyciela muzyki, P. Kleczyński tak wielki uczynił krok 
naprzód, że piękną i p łynną g rą  swoją nacechowaną 
zrozumiałością i czuciem, zachwyca słuchacza. Zdaje 
się Że s z y k u j ą c e  się dwa poranki m uzykalne , powinny 
być polem dla tego młodego miłośnika muzyki, a co, nie 
dla jednego znawcy, byłoby prawdziwą przyjemuością
i zadowoleniem.

(A n .) O d d a w n a  b ę d ą c  g o s p o d a r z e m ,  n a b r a ł e m  p rz e ­
k o n a n ia ,  że je d n e  ty lk o  o w c z a rn ie ,  n a j s k u te c z n ie j  dziś 
o d p o w ia d a j ą  s t e r m i o m  i z a b ieg o m  g o sp o d a rz a .  O d  la t  
k i l k u  k u n u j ę  b a r a n y  w d o b r a c h  Czemierniki w G u b e r :  
Lubelskiej p o ło ż o n y c h ,  i ty m i  d o sy ć  w y s o k o  ju ż  m o je  
o w c z a rn ie  p o p r a w i ł e m .  O w c z a rn ia  tez ta ,  ze w p ł y w a  
t a k  sk u te c z n ie  na  p o le p s z e n ie  m ej  w ła s n e j  o w c z s r o i ,  
w ie lc e  m ię  o b c h o d z i .  Z  n i e m a łe m  w ięc  u k o n t e n t o w a ­
n i e m ,  p rz e d  k i lk u  d n iam i ,  o g l ą d a ł e m  z a k u p io n e  za g ra -  
n i c ą  m a tk i  i t r y k i  czyste j  k r w i ,  s i ln e j  b u d o w y  w n a j ­
p ię k n ie js z e j  w e łn ie ,  p ę d zo n e  częśc ią  do zem iernik, 
c zę śc ią  do Opinogóry. P r z e z  s a m ą  w d z ięczność ,  m i ł ą  
tę  dla m n ie  rz eczy w is to ść ,  u d z ie lam  wszys im  d z ie lą ­
c y m  m o je  p r z e k o n a n ie ,  że t a k ie  ty lk o  o w c z a r n i e  w p ły -  
w a ć  m o g ą  na  p o le p s z e n ie  o w c z a r ń  tych, co I s j a ,  n i e  
p m ie s z k o j ą  z tego  k o rz y s ta ć .— O b y w ate l  t  Gub: Lubel­
skiej. . . .

W y g ó r o w a n i  c e n y  ziemiopłodów i utrudnione za­
robkowanie,dotkliwie groziły ubogiej klassie mieszkań­
ców m. Kalisza  w ob e c  silnych mrozów tegoroczne- 
zimy i w czasie przednówku. W cz esn a  jednak i trój 
skliwa zaradczość Władz miejscowych, za poparciem 
Bządu, usunęła wkrótce wszelkie obawy. Pierwsza 
zaraz odezwa do uczuc ludzkości zamożniejszych mie­
szkańców, zapewniła źródło pomocy i wsparcia, jakoż,

P P . Fiedler z Opatówka ofiarował rs. 150; Szulc  « Ka- 
lisza  rs. 75; Redlioh  z Blizanowa  rs. 45; Dofetjr Dil- 
czyński rs. 6 k. 53; W. Ter w ińska  rs. 2; N. N. rs: 3.  
Do czego dołączywszy fundusz rs.  150, wyasygno^a- 
ny przez Gubernatora Cywiluego, jako zasiłek z fun­
duszów miejskich, zebrała się w ogóle summa rs. 431 
k. 53, nie licząc ofiar w naturze od PP. Redlieha, Re­
szko, Szulca, Guntera, Puszą  i innych. Z funduszu 
powyższego wypłacono Radzie Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczyunych Ptu Kaliskiego, mianowicie Komiteto­
wi Zupy Rum fordzkiej, kwotę rs. 120, dla rozdawania 
ciepłej strawy najuboższej klassie mieszkańców; resztę 
zaś funduszu użyto na urządzenie dla biednych oddziel­
nego Domu Przytułku, który istniejąc przęz dni 93, mie­
ścił w przecięciu codziennie przeszło 67 osób. Ubodzy 
znajdowali tam oietylko ciepłe schronienie, ale i zdro­
wą żywność, a chorzy stosowną opiekę i lekarstwa. 
Obok tego ubogie rodziny, po za-obrębem Domu Przy­
tułku, otrzymywały wsparcie na pierwsze potrzeby, a 
chorzy zasiłki na lekarstwa.

Jeżeli która z Pań Gospodyń domu, przechodzić bę­
dzie Nowym-Światem, niech wstąpi do domu N °1258«, 
gdzie Apteka P. Koopego, w podwórzu po prawej s t ro ­
nie, i zapyta o P. Gadomskiego. Tam znajdzie nadzwy­
czajnej białości i czystości mąkę pszenną  i gryczanną, 
kaszkę perłow ą  i gryczanną drobną, a wszystko to 
wyrobione z tak zwanego Podolskiego ziarna i zupełnie 
suchego, a co najważuiejsza, o 10°/o taniej od cen zwy­
czajnych, albowiem artykuł pierwszy czyli mąka pszen­
na, po kop: 7 (gr: 14); gryczanna , po kop:6x/:z (gr: 13); 
kaszka perłowa, po kop: 12 (gr: 24), a drobna po kop: 
13 (gr: 26). Że produkt teu wyrobiony jest z ziarna su ­
chego, co nadzwyczaj wartość jego podnosi, najlepszym 
tego dowodem jest to, iż przychodzi z stron Kamieńca  
Podolskiego, a zatem dla ochronienia go od psucia 
w czasie transportu, ziarno nie moża podlegać wilgoci. 
P om ysł P. Gadomskiego, tem więcej godzien pochwały, 
iż przedsiębierstwo to wpłynąć musi koniecznie na 
zmniejszenie drożyzny, dla tego też niewątpimy, że 
znajdzie on .licznych w osobach tutejszych Gospodyń 
nabywców, na tak niezbędne w domowem użytku pro- 
dukta żywności.

W tych dniach otworzony zostsł nowy Handel win i 
korzeni, pod firmą Stanisława Szczepkowskiego, przy 
ulicy Rrakowskie-Przedmieśoie  N° 481, wprost hotelu 
Saskiego. Spodziewamy się więc, że nowy Właściciel 
handlu tego, który dawniej utrzymywany był przez 
ś. p. Jana Spiskiego, a który zasługiwał na takie zau­
fanie, wejdzie godnie w ślady swego Poprzednika, a 
tym sposobem, zasłuży sobie na względy szanownej 
Publiczności.

Xięgarnia S. H. M erzbacha, przy ulicy Miodowej 
Nr 486, odebrała n a s tę p u ją c e  nowe dzieła: Żyw ot PA- 
NA i BOGA n a szeg o  JEZU SA CH RYSTU SA, to jest 
droga zbawienia którą P A N  ZBAWICIEL i Okupicieł 
nasz JEZUS CHRYSTUS Drogą, P r a w d ą  i Żywotem, 
nas do Nieba prowadził, nauczał i ożywiał, przez S. Bo­
n a w en tu rę  Kardynała i Biskupa Albańskiego; 1 tom, rs. 
1. Adoracje czyli 12 godzin klęczenia przed N. SAKRA­
MENTEM; l  tom, na papierze zwyczajnym kop. 30; na 
welinowym k. 45. Kauki dla ludu  o iOeiu P r z y k a z t -

(*)
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niach BOŻYCH, do tegoczesnych potrzeb zastosowane; 
1 tom, kop: 75.

JW . Hr: Jan  Jezierski, Kouiuszy D w om  JEGO C E ­
SARSKIEJ MOŚCI, Marszałek Szlachty Guber: Lubel­
skiej, przyjechał z Ryk.

W d. 7 b. m. w Kościele Katedralnym w Lublinie, 
odbyło się żałobne Nabożeństwo z powodu skonu ś. p. 
X. Ignacego Hołowińskiego, Arcy-Biskupa Mochylew- 
akiego, Metropolity Wszech Rrzymsko-Katoliekich  Ko­
ściołów w Cesarstwie. Przez trzy dni dzwony wszyst­
kich Świątyń, wzywały wiernych do niesieuia modłów, 
za spokój duszy Czcigodnego i zasłużonego w Kościele 
B ożym  Pasterza. JW.  JX. Biskup Dyecezji Lubelskiej 
P ieńkow ski, po odśpiewaniu przez Duchowieństwo 
Świeckie i Zakonne wigilji, celebrował Summę w asy­
stencji Kapituły i wobec Urzędników Władz wszelkich, 
tudzież licznego zgromadzenia pobożnych. Po Summie 
odbył się kondukt zwaoy Castrum doloris, której to ee- 
remooji,  dopełnił JW . JX. Biskup wasystencji JJWW. 
JJXX. Prałatów, Arcbi-Dyakona Baranowskiego  i K u­
stosza Lipskiego. W W. JJXX. Kanoników Gremial­
nych: Kwiatkowskiego  i W ojtasiewicza. (Nadmienić 
tu  musimy, że ś. p. Arcy-Biskup Ignacy  był Ronsekra- 
toremJW.  JX. Biskupa Pieńkowskiego, i na mocy Bul­
li O jc a  Śgo P ju s a  IX pod dniem 27 Września 1852 r .  
w R zym ie  wydanej, konsekrował go na godność Bisku­
pów w Petersburgu  w Kościele Śtej K a t a r z y n y  d. 31 
Lipca 1853 r.)

Dziś o godz: 2ej z południe, odbędzie się w yprow a­
dzenie zwłok ś. p. Karola Zdzienickiego, Urzędnika 
N. Izby Obr:, z Kaplicy przy Kościele XX. Karmelitów

Lesznie, nesmętarz Powązkowski; na które, pogrą­
żona w smutku Żona i Rodzina, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Zaajomyoh.

Teofila-Seweryna z Schevalier Lubomudrow, Zona 
U r z ę d n i k a  Przybocznego Biura JO. Xięcia N a m i e s t n i k a ,  
po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy l a t  30, wczo­
raj rozstała się z tym światem. Stroskany Mąż, zapra­
sza Krewnych i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok 
Jej, jutro o godz: 3ej po południu, z Kaplicy Kościoła 
X X . Franciszkanów.

(A. n.) Byłoby rzeczą zbyteczną skreślać smutne w ra­
żenia doznane w d. 15 z. m. z powodu skonu ś. p. Kor- 
oelji z Kcmpistych Dzwonkowskiej, Dziedziczki dóbr 
Wola-Kamocka w PciePiotrkowskim, urodzonej we wsi 
Szyd łow ie  i .  7 Września 1807 r., Wdowy po niegdyś 
Sędzim Pokoju Okr: Piotrkowskiego. Zmarła, w ciągu 
48  lat w całem znaczeniu wywiązała się z obowiązków 
swego posłannictwa na pielgrzymkę doczesnego życia, 
tak jako mężatka, jako też i wdowa, łącząc t ra fn iepo -  
winności gospodarza z zatrudnieniami gospodyni, i za­
chowując wiernie stosunki włościanina z ich właścicie­
lem, jako niemniej niedając w niczem powodu do zer­
wania węzła obywatelskiej z sąsiadami przyjaźni i zgo­
dy. Przedewszystkiem, pamiętając na ten warunek Re- 
ligijoy: wkocbaj bliźniego jak siebie samego” , podawa­
ła ratuuek każdemu potrzebującemu pomocy, i zapo­
mnieniem nawet o sobie samej. Spokój zatem twej du­
szy ś. p. Korne/jo, a życie twe niechaj nam będzie przy­
kładem. —  J. Ż .

Xięgarnie L. Drwalewskiego, przy ulicy Krako:- 
Przedm:, w pałacu JW. H r:  St: Potockiego, i S. H.

%

Merzbaoha, przy u l ic y  Miodowej, o d e b r a ły  ju ż  2gi po- 
szy t  Słownika Polsko-Prancuzkiego i Francuzko-Pol' 
skiego, w y d a n ia  Behra. P r e n u m e r a t a  na  8  p o sz y tó « >  
w y n o s i  r s .  6.

Przechodząc ulicą Bednarską, zwłaszcza w rannej 
godziwie, nie jednego zapewnie zwróci uwagę ów na­
tłok, jaki przed jednym z miejscowych sklepików, be* 
żadnego zuaku lub szyldu, codziennie się zbiera. Zbada­
wszy jednak bliżej szczegóły, nikt temu się uiezadziwi, 
gdyż właśnie w tem miejscu odbywa się sprzedaż chle- 
ba wypiekanego przez W arszaw skie  Tow: Dobroczyn­
ności, tak na użytek własny, jako i dla biednych z mia­
sta. Co jednak także bezwątpienia, zastanowi każdego, 
to owe bochenki chleba, które bez względu na swoją 
objętość i doskonały wypiek, są w porównaniu z prak- 
tykowanemi cenami, nadzwyczajnie tanie. Lubo zaś 
chleb rzeczony Da pozór, ma nieco kolor ciemniejszy, 
w każdym jednak razie ma niezaprzeczoną wyższość nad i 
sprzedawanym na mieście, albowiem będąc wypieka-: 
nym z samej tylko mąki żytniej, bez żadnych domięszy- 
W8Ó pszennej, przechodzi wszystkie inne smakiem i  ; 
dobrocią. Tym więc sposobem Towarzystwo Dobro­
czynności odpowiedziało jak najzupełniej nie tylko za­
mierzonemu celowi, ale i wysokim zamiarom JO.Xięcin 
W arszawskiego  Namie stnika  Królestwa, który przy­

chodząc w pomoc w ty m względzie temuż Towarzystwu, 
raczył łaskawieprzezuaczyćrs.l ,500, na budowę pieców 
w gmachu Towarzystwa, dla rozpoczęcia tego dobro­
czynnego dla biednych mieszkańców dzieła.

Alexander Tom asiew icz, Chirurg Starszy Szpita­
la D z ie c ią t k a  JEZUS, przeniósł swe mieszkanie pod 
N u m e r  1 3 3 9  p rz y  u l ic y  Śto-K rzyzkiej, do  d o m u  W. 
Malcza.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjaty, dają r s . 5  kop: 
65: za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają ra. 79 
kop: 71, wartość kuponu kop: 544/ ’> za zasta­
wne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 27, 
wartość kuponu kop: 24I/2- nową R ossyjską  poży­
czkę z roku 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 95 kop: 15, 
wartość kuponu k o p :5 1 7/is.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dramie Okno na pierw szem  piętrze. Panna B aliń­
ska  i Pau Komorowski po 2-kroć; po Rom: M łynarz  
i  Kominiarz, Wszyscy.

Adam Rożen, Mecenas, Obrońca przy Senacie, prze­
niósł swoje mieszkanie z pod Nru 572/a, pod Nr 484 
przy ulicy Miodowej, dawniej Kochanowskiego.

A m er y ka . Nowy-York, 29 go Pażdz: . — Wczoraj pa­
nowała tu silna burza, która w mieście i w porcie wiel­
kie szkody zrządziła. —  Poseł Am erykański w Londy­
nie  P. Buchanan, otrzymać miał podobno pisma od­
wołujące go z poselstwa; ma jednakże ich użyć wtedy 
dopiero, gdy tego interes kraju wymagać będzie. (Neue 
P r: Ztg).

W Boliwji, zkąd wiadomości są z m. Września, woj- 
Da domowa nie ustaje. —  W Peru, kongres naradzał 
się nad kwestją swobody religijnej.—  W Buenos-Ayres 
obawiano się oowego wtargnięcia Indjan. (Im Bel:).

A n g l ja . Londyn, l i g o  Listop:. —  P ortugalski Mi­
nister skarbu, P. Pontes, przybył tu dla n eg o c jo w a­
nia pożyczki. (St: Ant:).
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W W indsorze  przygotowują dla Króla Sardyńskie- 
go pokoje, które zajmowali Cesarz i Cesarzowa F ran­
cuzów. —  Times utrzymuje iż dymissja Sir C. Camp­
bell,, nie ma nic wspólnego * oomioacją na dowódzcę 
w Krymie Jenerała Codrington.— l  Aberdeen donoszą, 
iż am erykański statek łowiący wieloryby, spotkał 
w przylądku Mercy, w ciasmo.e Davis, okręt Resolu- 
te, wysłany wspólnie * okrętem In łreptde  na odszuka­
n ie  Franklinu, a o którego losie dotychczas mc n.ew,e-
dziano. (N. Pr: Ztg)- .

Wkrótce zapewne A nglja  połączoną zostanie tele­
grafem elektrycznym z Indjam iW schodnicm i. Do 
Suezu  ma bvć poprowadzony drot przy wsparciu rządu 
Angielskiego; od Suez  ma przedsiębiereę wesprzeć 
finansowa kompanja W schodnio-lndyjska. (In: Bel:).

AtSTKJA. Wiedeń, l&go Listop: .— W 1859 r. odbę­
dzie się w W iedniu  nie powszechna wystawa, jak myl­
nie głoszono, lecz tylko A ustrjacka, (Schl. Ztg:).

Be l g j a . Bruxella, U g o  Liitop:. -  Prezesem Sena­
tu został obrany Xiążę Ligne, a P r e i s e m  Izby Repre- 
zentantów P. Delehay. -  W obu Izbach mianowano 
Romissje dla zredagowania odpowiedzi na mowę tro­
nową. (S(: Ani:).

F r a n c ja . P ary i  15 Listopada. -  XI w  Nopole n, 
zgromadził wczoraj wieczorem u siebie Członków ,n- 
temacyonaluego sądu przysięgłych oraz Komissji rzą- 
dowych, któriy się przyczynili znakomicie sweroi p ra­
cami. do urządzenia wystawy, a oświadczywszy im za­
dowolenie Cesarza, ro idał pomiędzy nich Order Legji 
honorowej rozmaitych stopni. —  Wystawa^ sztuk pię- 
koych została dekretem Cesarskim przedłużoną do 30 
b. m. —  Pomiędzy Francją  i A ustrją , został zawarty 
traktat w przedmiocie wzajemnego wydawania prze­
stępców.— Xiążę Cambridge przybył tu z L ugdunu  i 
zaiał mieszkanie w pałacu Tuileryjskim .—  Dziś odby­
ła  się według programu, uroczystość zamknięcia wy­
staw v Cesarz miał mowę. (Pr: Ztg:).

Do dziennika Kord, piszą z Paryża, iż tam mówiono 
ze P. v. der P fordten, miał projektować małżeństwo 
Xięcia Napoleona z jedną z Xiężniczek Bawarskich.

(S Do M arsylji przybyło 10 b m. przeszło 501 okrętów 
zbożem n a ła d o w a n y c h .-  ^ e l u  robotników
z rozmaitych krajów, zos tałow ynagrodzonych krzy- 
żem Legji honorowej za wyroby, na wystawę nadesła-

ne Mówią^ iż pe'dfl Lacour, został odwołany z Neapolu 
za niedość energiczne p o s tę p o w a n ie . -N a  uroczystości 
rozdania nagród wszyscy urzędnicy 1 ^ P r o ­
szeni byli w wielkich uniformach, wo^ o * ‘ w 
rach. a Damy w sukniach niewygórowanych lecz b 
kapeluszy.—  Xiążę Hieronim, stryj Cesarz!i, rozpoczął 

i dziś 72 rok życia. Urodził się on w'1 7 8 4  r—  Komis- 
sja organizująca ucztę dla ’ ,Z
z jej funduszów będzie możne rozdziel.ć 10,000 fran.,  
w dwóch trzecich częściach między ubogich Paryża, a 
w jednej trzeciej między nieszczęśliwych artystów i wy­
nalazców, (lud: Belge).

P ru sy . Berlin 17 Listop:.—  Gazety tutejsze g ło szą , iż  
Am erykanie  chcą nabyć od Grecji w ysp ę Milo, na mo­
rzu Egejskiem, 4  m il: kw: przeatrreui m ającą— D w ór

królewski przenosi swą rezydencję do Charlotlen- 
burga. (Schl: Ztg).

N iemcy .— Królowa Niderlandzka, po kilkotygodnio- 
wyro pobycie na dworze W urtembergskim, wyjechała 
14go b. m. z powrotem do Hagi. —  Stany Bodeńskie 
zostały zwołane na dzień 24ty Listop:.— Rząd S zw ed z­
k i zawarł z H am burgskim  domem S. Heine, pożycz­
kę 5 milj: talarów, które, na zapobieżenie wzrastającej 
z powodu drożyzny nędzy, użyte być mają. (N. Pr: 
Zeit:).

SzWAJCARJA. Bern,13 Listop: .— J a m e s  F azy  o d z y sk a ł  
sw o je  s t a n o w i s k o  na  cze le  r z ą d u  Geneweńskiego, u t ra  
c o n e  p r z e d d s ie s ię c iu  la ty .  S t r o n n i c t w o  u m ia r k o w a n y c h  
ra d y k a l i s tó w ,  do k tó r e g o  n a leży  P. Fazy, m ia ł o  p r z y  
w y b o r a c h  z n ac zn ą  w ię k sz o ść .  (K. Pr: St: An:).

Z e  W schodu . — Porta zajmuje się obecnie swem 
prawodawstwem handlowem, a raczej organizacją try­
bunałów handlowych. Rodex handlowy Turecki jest 
pisany na wzór F roneuzkiego.—  4go Listopada wie­
czorem miał miejsce w Konstantynopolu  smutny wypa­
dek. Żołnierze Tunetańscy, znani ze swego fanatyzmu, 
który niejednokrotnie objawiali już swą niechęć wzglę­
dem Francuzów, wszczęli kłótnię z stojącymi na straży 
przy szpitalu Francuzkim  i dali do nich ognia. F ran­
cuzi odpowiedzieli także wystrzałem, w skutku któriy  
go Tunetańczycy  uciekli, ale jedynie tylko dla sp ro ­
wadzenia kilkuset swoich żołnierzy z koszar poblizkich.
1 z tymi rozpoczęli formalny atak na szpital. W wal­
ce ztąd wynikłej zabito dwóch iufirmerów, a raniono 
dwóch urzędoików administracji i siedmiu żołnierzy; 
Tunetańczycy  także kilku ludzi stracili, i ledwie nad­
biegło wojsko Francuzkie  i Tureckie położyło tamę 
dalszemu rozlewowi krwi. Dwóch urzędników szpi­
talnych znikło i ślada ich odkryć nie można. Władze 
prowadzą śledztwo tej sprawy, a Tunetańczycy, zam ­
knięci w koszarach, mają być wkrótce wyprawieni 
z miasta. —  Z Sewastopola ÓOgo z. m. donoszą, i e  
ogień zbaterji Północnej strony nie ustaje. Bomba pod­
paliła ładny kościół koło portu wojennego, a czerep 
granatu urwał część woalu jakiejś amazonki. Innym  
razem znowa granat przeleciał między nogami wolty- 
żera, który rozkraczony czerpał wodę, aie nie r an i ł  
żołnierza. (Ind: Bel:). m m

Z R uszczuku  15go z. m. donoszą, iż przywieziono 
tam parostatkami z Pesztu  500 koni dla koutyDgensu 
Anglo-Tureckiego, a 3 ,000 jeszcze było spodziewanych. 
Zakupem tym i transportowaniem koni do Kerozu , 
zajmuje się Major Angielski Plowder i Pu łkow nik  
Thur. —  Presse d'Orient zaprzecza pogłosce, jakoby 
w S y lis tr ji  przygotowano żywności dla a rm ji 4 0 ,0 0 0  
Francuzów. Prowjant pomieniony jest przeznaczooy 
dla Turków; w każdym razie jednak wieść o zgroma­
dzeniu armji Francuzkiej nad Dunajem  jest tylko 
przedwczesną. — Cały kontyngens Turecki, k tó ry  
stał dotychczas w Bujukdere, wyprawiono do Kerczu. 
jyla on być podniesiony do liczby 30,000  ludzi i wzmo­
cniony 2  batsrjami Angielskiemi, 2 ,000 Francuzów i
2  000 Anglików  regularnych, którzy s iłą porządek 
w tej zbieraninie utrzymywać winni. Miejsce dowódcy 
baszi-buzuków, jak to już donoszono, w miejsce Jene­
ra ł a  Beatson, obejmuje Jenerał Sm ith. (J. de St. 
Pet:).
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R o z m a ito ś c i .  —  Odkryty temi czasy w S y r j i  około  
S yd o n u , starożytny grobowiec jednego z dawoych Kró­
lów  S ydorisk ick , A szm u n ezera , zajął ciekawość m iło ­
śników starożytności, niemniej okazałością pomnika 
samego, jak szczególnie oep'sero na sarkofagu, pier­
wszym w takiej zupełności dochowanym, o bez naj­
mniejszego uszkodzenia. Zawiera w 9 9 9  staro-fenickich  
znakach pisemnych, 2 2  wierszy rytych wprawną rę­
k ą  na wieku sarkofagu, na którem, oprócz tego, w yżło­
bione jest popiersie w olbrzymich zarysach, jakiegoś  
z plemieńców rassy e ty o p e jsk ie j  albo a b is sy ń sk ie j;  
nos płaski a usta w yrzucone.—  W zabawnym truoku  
kocha się H o llan d ja ;  u nich by uie powinna nigdy za­
chodzić cholera, bo borow iczkę  w ę g ie r s k ą  spijają: 
wódka z ja łowcu, to u H ollendrów  ulepek. Młody czy 
stary, dziad czy baba, wszystko się w jałowcu kąpie, a 
właściwie nie się, tylko wnętrzności. N ed erla n d  cichy, 
spokojny, wcale nie g łośuy  w świacie, spija rocznie 23  
miljouów konwi b o ro w ic zk iy co na głow ę, licząc sta­
rych i dzieci prty piersi, po pół ósma konwi czyni. 
W  handlowej U o lla n d ji nie wątpić, że wszystkiego do­
stanie, lecz trzeba pytać i szukeć; ale co b o ro w iczk i, 
idź na cślep, co drugi dom pewnie i gospoda szynkowa.  
W A m sterd a m ie  liczą ich 1 ,955 , w R o tte rd a m ie  1 ,116,  
w  H adze  789, w H arlem ie  346; w przecięciu jedna g o ­
spoda na 85  osób ludności. A żeś centralne T ow arzy­
stwo Wstrzemięźliwości, liczyło po ten sam czas kiedy 
to pisauo, 132  członków męzkich a 99  n iew ieśc ich .—  
U G allów  stanowiło to największą grzeczucść, wita­
jąc się z kim, wyrwać sobie włos, i ofiarować go po­
zdrawianej osobie. Ztąd to zapewne poszło, że lud 
w  n a p a d a c h  a r c y - n a d z w y c z a jc e j  g r z e c z n o ś c i ,  wyrywa  
sobie nawzajem garściami włosy z g łow y.

PRZYJĘGHAL1 do W A RSZ AW Y .
Bielicki Lud: Ob: z Dom aradzyna nr 584; Byszewski Adam Ob: 

z W aliszew a nr 625; Czyżew ski Józ: Ob: z Ł yszkow ic u r 603; D a­
szewski Hen:'Oby: z W ierzbicy nr 601; Dzierżanowski Frań: Oby: 
z  Osieka n r 556; Kochanowski Ju l: Oby: z Pasieki nr 634; K arski 
Lnd: Oby: z Kozłowa nr 2668; Pęcberzew ski Jan b. Porucz: z P e ­
tersb u rg a  n r 634; Rożnowski W inc: Ob: z Kosowa nr 603; S toko­
w sk i Edw : Oby: z Jedlińska; Simpson F ry d : Kup: zP e tersbnga.

W yjechali-. B erent Łnk: Oby: do Kołacina; D łużew ski Erazm  
Oby: do Dłużewa; X żę K rapotkin R otm istrz do Międzyrzeca; L fit-  
tichau  Gnst: Hr. do Ląiceń; Okęcki Lud: Oby: do Raw y; Szemiot 
Józ: Ob do Kowna.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Hr. Ilińska O ktaw ia Małżonka Se­
nato ra  z Drezna nr 570; Kuźnicki Szym: Kup: z M ysłowic nr 634; 
Opolski Aloizy Kup: z Lipska n r 634; Pó łto rack i S ergjusz dym: 
Porucz: z Berlina nr 462.

D O I 1 E 8 I E 1 1 A .
Ogłoszonej przed kilku dniami N O W E J METODY NAUKI P I­

SANIA, Adolfa D ietrich, nabyć ju ż  można w e w szystkich X ię- 
garniach i Składach M aterjałÓ w  piśmiennych w W arszaw ie; o- 
r a z  na prow incji, m ianow icie: w  Radomiu, Kaliszu, P ło c k u ,L u ­
blinie, i w  Białym stoku w  X ięgarni Rabinowicza.

SKŁAD W YROBÓW  MŁYNA PA RO W EG O , 
fill p rzy  rogu ulicy E lektoralnej i Orlej N ro 747. %
A  Zawiadam iam  szanow ną Publicznos'6, iż w  Składzie tym , m  

^ o p r ó c z  MĄKI pszennej i ży tn iej, O trąb , oraz OLEJU i jL 
" .M A K lIC H , dostać można z dniem dzisiejszym H A 8 K Y  / f  

ł P E B f c O W E J  wszelkiego gatunku.—  H. V o rb ro d t.

slępnych, począw szy od godz: 3 z południa, w  W arszaw ie p rzy  ul; 
N ow y-Ś w iat pod N r 1305 w  sklepie, sprzedane będą przez publi­
czną licy tac ję , T o w ary  Keloojalne, W ina, U tensylja sklepowe, 
Meble, i inne Ruchomości, a to za gotowe zaraz płacić się mające 
pieniądze.—  Juljan C zajkow ski. J . Rosenblum.

P o trzebny  je s t  na Prdw incję M Ł O D Z I E N I E C ,  posiada­
ją c y  język  francuzki, i m ogący chłopczyka przysposobić do szkół 
publicznych. B liższą wiadomość powziąść można przy ulicy No- 
w y -Ś w ia t, pod N r 1281, na 2m p iętrze, od frontu.

POJAZD lando, z wszelkiemi rekw izytam i, 
w  dobrym zupełnie stanie; Szory angielskie, i Cbo- 
m onta; oraz różne inne Przedm ioty z G ardero­
by  m ęzkiej, są  do sprzedania, w  domu pod Nrem 

1588 19, w p ro st Kościoła Śgo A L EX A N D R A .— Tamże są do 
w ynajęcia  dw a duże POKOJE od frontu , z pryncypaluem  w ej­
ściem, na lm  piętrze, każdego czasu.

Z  powodu w yjazdu , pod N r 1285 przy  ulicy N ow y-Ś w iat, są 
dw a M A G L E  angielskie, w  dobrym  stanie, za pomierną ce­
nę do sprzedania z woloej ręk i.

W  domu pod N r 257, p rzy  ulicy F re ta , w prost ulicy Ś to-Jer- 
skiej, je s t do w ynajęcia od W ielkiej-N ocy 1856 r . ,  LOKAL, 
na TR A K TY ER N IĘ, k tóra od la t  kilkunastu w  tymże miejscu ko ­
rzystn ie  exystu je , lub na inny p ro c e d e r ;— oraz dwie PIW N IC E 
obszerne, w  tym że domu do w ynajęcia , każdego czasu.
iSSIfigk W  m. Okręgowem  Tomaszowie O rdynackim , nad g ra ­

nicą A ustrjacką w  ulicy L w ow skiej, p rz y  trakcie  bitym 
i Komorze, je s t do sprzedania z wolnej ręk i przez Sukces- 
sorów  po zm arłym  Ign: Dębskim, DOM m urow any p a r ­

te ro w y , bardzo w ygodny, z Piwnicami, Stajniam i na konie i 6 
k ró w , W ozow nią, m urowanem i, od frontu  ulicy osztachetow any 
w  słupy m urow ane, z 2ma przyjemnemi ogródkami kw iatow em i, 
z obszernym  ogrodem fruk tow ym  i w arzyw nym  oparkanionemi, i 
obszernym suchym dziedzińcem; niemniej znajdują się łąk i i pola o r­
ne. Po obejrzeniu na m iejscu, pragnący kupić, o ceaę i po zgodę 
zgłosi się do Inżeaiera Pow: Łukow skiego w  Ł ukow ie.

Dwa FOiilEPJAIVY mahoniowe, jeden o 
7 u, drogi o pół 7ej ok taw y, w  zupełnie dobrym
stanie, do sprzedania, pod N r 726 przy  rogu ulic 
Leszno i Orlej. S tróż Jan lub M arcin, w skażą.

im. N ro 457

Syndycy tym czasow i m assy upadłości Józefa Różyckiego.—  U- 
w iadam iają niniejszym, i i  w  d. 10 /2 ?  Listopada r. b. i w dniach na-

O S T B I f O I  Holsztyńskie świeże nade- 
sz ły  dzisiejszą pocztą do Handlu W ła d y s ła -%  
w a R udnickiego  p rzy  rogu ulic Senatorskiej 
i K rak:-Przedm :, w prost kolum ny Z y g m u n ta^ , 
Do tegoż Handlu, nadszedł św ieży transport* ,?  
' r s n » © L S K K C H  rozm arynow ych. €

W e w si i Gminie Sw ierczyusku, Pow : P io trk o ­
w skim , d. 14 b. m. skradziono dwie K L A C I E ,  
gniade, po la t 4 i 5 mające, ze sta jni, o godz: 6’/ a 
wieczorem; jedna by ła  maści guiadej bez odmia­

ny, drnga m iała gw iazdkę b ia łą  na czole i brodaw kę nad p ra ­
wem okiem, zadnią nogę p raw ą  cokolwiek w yżej pętlinki b ia­
łą . W ynalazca onych odbierze nagrody rs . 22 k. 50 (zł. 150), za 
doniesieniem w  pow yż w skazane miejsce.

Dnia 6 b. m. przejeżdżając szosą z Kutua ku Łow iczow i, zna­
leziono T Ł U M O M .  W łaściciel tegoż udow odniw szy, odebrać 
może w e wsi Jackow ice, u D zierżaw cy tejże, położonej, jad ąc  
od Kutna po lew ej stronie szosy, w  odległości 28 w e rs t, zaś 
od Łow icza w erst 14, od w si Z d ury  w e rs t 2, odszose w ersta  1, o l  
Pleckiej D ąbrow y w e rs t 9.

Je st w  każdym czasie, porządny pOHOJ z wszelkiemi w y ­
godami, dla osób spodziewających się słabości, u A kuszerki pod 
N r 279 , p rzy  szerokiej ulicy F re ta , naprzeciw  X X . Dominika­
nów , na lm  p iętrze. —  Tamże można oddać D i E I E C I ,  na w y ­
chowanie, za pomierne wynagrodzenie.

K toby miał na sprzedaż DOM m urow any, ze S ta j­
nią i. W ozow nią, przy  jednej zu lic : N ow y-S w iat b li­
żej Sgo K rzyża, K rako:-Przedm :, D ługiej, Bielańskiej, 
lub innej w  środku m iasta; raczy  zostaw ić adres u 

Szw ajeara w  Hotelu Niemieckim, bez pośrednictw a osób trz e ­
cich.—  Potrzebne są  8A 1H S A I do m iasta na dw ie osoby.
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Oddano w  kommis do sprzedania damski z lo ty  C ylindrow y 
Z E C ćA B E H ,  p lask i, wielkości pięć linji, o ośmiu Rubinach. 
Ulica Bednarska N r 2677 , n Zegarm istrza.

W  K urjcrze W arsz : N r 274, 278 1 27 9 , podane było  ogłosze­
nie o zaginionych 15 sztuk O B Ł I « l C J I .  Skarbow ych 4»/o 
K rólestw a Polskie-o a r o i a n o w i m e :  na rs. 500 sztuk 11, N ra  
137; 2756; 2869; 15,234; 142,013; 142,014; 144,435; 144,436; 
158,583; 160 ,143; 160,144; na rs. 150 sztuk dwie N ra 32,238 
i 33 ,193; i na rs. 100 sztuk dwie N ra 111,940 , 110 ,522 . Ponie­
w aż O b ija c ie  te  wynalezione ju z  zostały , przeto mmejszem pi­
smem pierw otne z a s t r z e ż e n i e  jako  odwołane, i  za nie byłe uw ażać

"" '^p o lecen ia  Naczelnika I I I  O kręgu Korpusu Żandarm ów  JW . 
Jenera ł Leitnanta i K aw alera Burm aaa Igo , zawiadamiam  in te­
resen tów  ie  dnia 11/23 li. ni. (w  P ią tek ), sprzedaw ać się b ęd ą  
przez publiczną licytację,, 20 rem ontnycb, i 5 pociągowych KO­
N I  którym  braknie m iary  w ym agającej się do frontu. L icy ­
tac ja  odbyw ać się będzie, na targach  wyznaczonych na sp rze­
daż Koni. W ięcej postępującem u przy licy tacji I opłacie zade­
klarow anych pieniędzy, Koaie bezzwłocznie będą w y dane.—  Do- 
w ódzca W arszaw skiego Żaadarmskiego Dywizjonu, Pułkow nik ,
R o s p o p o f f l .

S J B P I L K A  zło ta  m ęzka, ze szmaragdem, zgubmną zosta­
ł a  w  Niedzielę, w  przejściu z ulicy Elektoralnej do h o s c o la  X X . 
B ernardy nów , lub w  Kościele. Szanowny Znalazca, raczy  oddać 
pod N r 781 przy ulicy E lektoralnej, z siem po praw ej stronie, 
na dole, za żądanem wynagrodzeniem.

Znaczny tran sp o rt T W K O L S K I C I I  A/
R ozm arynow ych , prosto z miejsca, nadszedł do Składu Ja- % 

% o a  B łe sz y ń sk ie g o ,  p rzy  ulicy Senatorskiej N ro  452 , k t o - / /  
re  tam że na skrzynie i kopy sprzedają się. o

K O C Z  z fordeklem na angielskich r e ­
sorach i osiach patentow anych do o liw y,
mało używ any, z powodu w yjazdu je s t do
sprzedania, u Tarnow skiego pod N r 4 1 2 a , 

przy ulicy K rako:-Przedm ieście.—  Tamże dostać można różnych 
M E B L I  nowych, jako to : G arn itu ry  mahoniowe, jesionow e, 
palisandrow e, K ozety , B iurka, T uale ty , Łóżka, Szafy, K om ody, 
S to ły , Stoliki, Serw antki, Konsole, K rzesła w yplatane, i tym

P°P°rzez 7 a tMlÓ , utrzym ując G łów ną,
ulicy Miodowej, w  domu W . Grabowskiego; od Sgo M icha­

ła  r  b. przeniosłam  się na N ow y-S w iat, do domu W . Focka,
d a w n i e j ’Durnia, pod N r 1311, d ru g i za ulicą O rdynacką; gdzie 
rów nie ja k  w  dawnem miejscu, zaopatrzyw szy mój Handel w  zna­
czne zapasy S ygar, T abak, i T ytuniu, M aterjałów  S tęplow ycb, 
i Piśmiennych, Świec S tearynow ych i t. p. Przedm iotów , pole­
cam się łasce i w zględom Szanownej P u y c znosci.

k. I W ł ^ n J g o  Składu K aw joru  przy ulicy N o w o -S e n a -^  
ctorsk iei w  domu W . Boka pod N r i i i ,  nadszedł zn aczn y M  
k traasp o rt J A B Ł E K  T A I t O L S H I C H  oraz W 1 . |  
r i t O G H O l V  Astrachańskich —  A- ^

B I L Ł A K O  ze w szystkiem i rekw izy tam i, z j e ­
dnej z najpierw szycb fabryk; jakotez Bufet i Szaf­
ka, są do sprzedania każdego czasu. W iadom ość 
w  Handlu W in i Korzeni, S. Szczepkowskiego, da­

wniej pod firmą J. A. Spiski, exystu jącego.
Są do sprzedania dw a F B t B A  damskie, k ry te  polaxam i- 

lem , jedno Piżm ow ce, drugie Junaty , Kołnierz Sebolow y, i Szal 
P ersk i, F crm u ar B ry lan tow y ze Szmaragicm, ro rte p ja n  niassiv 
mahoniowy angielski, o 5u oktaw ach, Komoda O rzechowa w  de­
seń w ykładana, S tó ł do T ualety  z brązam i, dw a O brazy olejne, 
o ryg inały  M alarza Ranuczi, dw a Szkice ^O rłow skiego, i jedna 
R ycina angielsko kolorowana. W iadomość przy rogu  ulic Dzi­
k iej, i S taw ki, w prost placu Broni, pod N r 2311 , na dole, d ru ­
g a  sień od bram y, na praw o.

Pod Nrem  1324, p rzy  ulicy Sto-K rzyzkiej, są  do w ynajęcia 
W  każdym  c z a s i e ,  dogodne dla osoby życzącej sobie spokojuości,
■W dobrem  m iejscu , bo w  c zw a rty m  dom u od Nowego-Swiatu,

d w a  J f O H O J E ,  z oddzielnym wchodem, przez w spólny P rzed ­
pokój, na lm  piętrze od frontu , wyklejone obiciami, i za pomier- 
ną ceoę, p rzy  familji, z meblami, a naw et i Fortepjanem  w  r a ­
zie potrzeby; przytem  rów nie możeż być dodana Kuchnia. Bez­
w arunkow ym  życzeniem w łaściciela  je s t  odnająć takow e osobie 
bezżenuej, damie lub mężczyźnie. W iadomość na miejscu, w  k a ­
żdym czasie.

OBRAZY olejne, p raw dziw ie  oryginalne, stare  i now e, 
pędzla sław nych  A rty stó w , św ieżo sprowadzone z zagranicy, są 
do sprzedania po cenie p rzystępnej, pod N r 949  przy  ulicy Ż a­
biej w  domu L ew enberga, w prost Saskiego Ogrodu. Zaprasza 
się d® kupna Szano: miłośników sztuki.

P rzy  ulicy N ow y-Św iat, pod N r 1289, obok S traży  Ogniowej, 
z powodu w yjazdu , je s t  do w ynajęcia , na czas od Igo  K w ietnia 
1856 r ., L O K A L  z meblami, na 2m piętrze od frontu; s k ła ­
dający się z Salonu obszernego, 6u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, 
Spiżarki, D rw alki i t. d. W iadomość na miejscu u Lokaja S zy- 
mo m; lub w edług życzenia, może być pow yższy Lokal odstąpio­
ny w połowic.— Tamże je s t PO W Ó Z  Faeton z pakunkami, na s to ­
jących resorach , zdatny do podróży i m iasta, jako będący zupeł­
nie w dobrym  stanie.

Jest do sprzedania KOli, piękny damski, do­
brze ujeżdżony; drugi ro sły  m łody, W ierzchow iec, 
jeszcze nieujeźdźony; —  oraz SIODŁO damskie, no­
w e, z zagranicy sprowadzone. W iadomość przy u li­

cy K rólew skiej, pod N r 1066 u B e ra jte ra  Schneeberger.
TP Alt A S I A  S  do podróży; dwie Kapy m ało 

używ ane, na iłóźka; W azony z porcellany, sta re j 
saskiej, i berlińskiej, są do sprzedania w  domu W oel- 
kie, p rzy  u licy  Oboźnej pod N r 2766. W iadom ość 

w  mieszkaniu na dole, na prawo.
Rs. 350, je s t do wypożyczenia, bez pośredn ictw a 

d o i w  trzeciej osoby, na pierw szy N r  hipoteki Domu w  W a r-  
szawie położonego. W iadom ość bliższą powziąść można, 
w  Cukierni Jana Kadecz, w  domu N r 1675 przy  rogu 

ulicy Alei Ujazdowskiej.
F O R T E P J A N  mahoniowy, o 6u ok taw ach , 

w  zupełnie dobrym  stanie, je s t  do sprzedania z po­
w odu w yjazdn, za nader pomierną cenę. W iado­
mość p rzy  ulicy Aleja Jerozolim ska, naprzeciw  P a ­

row ego M łyna, w  domu zwanym  P ra te r , na lm  piętrze.

i \  sMSgBh. Sukcessorowie ś. p. F r: Scbendel, podają do w iado- 4  
il& jp śf m°żci, iż posiadając B O O T  w  m. Łow iczu, w ś ró d -  w 

l) M f S  ku Rynku Starego-M iasla, gdzie exy sto w ał hande]{|
V WaKaSa ^ / j n ; x ow arów  Kolonjalnych przeszło la t  64, tak o w y  7 
|)sprzedać są w  chęci. —  Dom ten m asyw  m urow any z P iw ni-T
Y cami, o p iętrze, z Oficynami także m urow anem i, na piętrze jes t / 
ąJPokoi 3 i Sala od frontu , od ty łu  zaś Kuchnia ciemna aog:, i 2\] 
©Pokoiki letn ie ,na dole 2  Pokoje, Sklep z schowaniem, Kuchnia? 
ileiem na, Sala obszerna, Kuchnia ang:, Schowanie i Pokoik; y 
Y w  dziedzińcuW ozownia,Drw aluia, Pakam er, Kom órka,Spichrz, , 
l)s ta jo ie  mieścić mogące około 90 koni, na Ja rm ark  S. M ateusza^ 
Yz drzew a budowane, dw a Dziedzińce. O cenie tej posiadłości] 
I) wiadomość u jednegoz Sukcessorów w  Łow iczu zamieszkałego.
Q  ■ . m  'S ’  ^  t(

UWIADAMIA SIĘ PP . FABRYKANTÓW  R ĘK A W IC ZEK , 
IŻ MACHINA,

uprzyw ilejow ana od Rządu do KROJU RĘKAW ICZEK try k o to ­
w ych zim owych, krojem  angielskim, letnich nicianych ( je d w a ­
bnych, krojem wiedeńskim; zaś skórkow ych za pomocą odoso­
bnionych części tej Machiny, krojem Paryzkim  powszechnie za naj- 
ktyczniejszy p rz y ję ty , i oszczędność w  fabrykacji przynoszący , 
PR ZEZ PUBLICZNĄ LICYTACJĘ sprzedaną będzie, w ra z  z pa­
tentem , więcej dającemu, pod korzystoem i w arunkam i, w  składzie 
rękaw iczek H .L etrenne e t C°, pod N r 411 , w  d. 15 /27  Listopada 
r .  b. o godz: 2 ej z południa, gdzie w arunki tego kupna, każdego 
czasu przejrzane być mogą.

Potrzebną jest kompletnie zdatna P A N N A ,  w  Gub:W ołyńską, 
opatrzona w  dobre św iadectw a, i ustuą rekom endacją. W iado­
mość przy ulicy K rakm -Przedm : i rogu C zystej, w  pałacu Hr- 
Stan: Potockiego. —  Tamże je s t do sprzedania P f c A S Z C 2 5  
now y. z w yborow ych szubów, za rs. 180.

#
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a  C5KOKOLADA P A R O W A .
hjh Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iź z duiem] 
^[dzisiejszym rozpocząłem sprzedaż tego artykułu, w yrabiają 
?§cego się na sprowadzonej przezemnie z Paryża patentowanej 
itmachinie parowo-walcowej, wynalazku P. Herman. Nowy 

fabrykat » tej maehioy pochodzący, odznacza się szczegół- 
|ną dobrocią we wszystkich swych gatunkach, które są na-

nępujące. ^  CZOKOLADY W ANILJOWE. 
tl. Najlepsza Chocolat Royal, z najdelikatniejszego Caracas Ca 
i cao i  podwójnym smakiem waniljowym, funt rs: i  k. 2 0  
,2 . Vanillen-Cbocolade N r 1, z lepszego Caracas Ca-
J cao i mocno z w a n ilją ............................................. funt k. 90.
|3. V anillen -C hoco lade Nr 2, z lepszego Caracas Ca­

cao .......................................................................... fuot k- 75-
14 . Vanillen-Cbocolade N r 3, z najdelikatniejszego T ri- 
| nidad C acao  funt k.
15. Vanillen-Chocolade N r 4, z najdelikatniejszego Gua- 

vouuil C a c a o  funt k.
, b) CZOKOLADY KORZENNE,
ii. Najlepsza Czokolada korzenna Nr 0, z najdelika­

tniejszego Martinique Cacao z Cauehlem . . font k. 75.
Najlepsza Czokolada korzenna Nr. 1 ,  z najdelika­
tniejszego Babio Cacao z Cynamonem i delikatnemi
k o rz e n ia m i...............................................................funt k. 60.

[3 . Lepsza Czokolada korzenna N r 3, z Cacao Brasil
z C y n a m o n e m .........................................................funt k

c )  CZOKOLADY ZDROWIA.
31. Najlepsza Czokolada zdrowia N r 3 ,  z najdelika-
*| tniejszego Caracas C a c a o ..................................funt k
'2. Najlepsza Czokolada zdrowia z najdelikatniejszego

Martinique C a c a o ...................................................funt k. 45
|3. Lepsza Czokolada zdrowia N r 1, . . . • funt k. 30. 
I W szystkie te gatunki Czokolady zdrowia robione są z do-, 
bladnie oczyszczonych Cacaos z dodaniem najdelikatniejszych 
katunków Cukru hamburgskiego, bez żadnych korzeni.

at) C ZO K O LA D Y  G A L A N T E R IE  E T  B R IL L A N T .
W  rozmaitych kszałtach i stosownych eleganckich obwolu- 

jtach, funt po rs: 1 k. 50, rs: 1 k. 20, i kop. 90.
e )  TARTE CACAOS (dla PP. Cukierników).

W  płytach rozgatunkowanych po 8  funtów ważących, mia- 
jnowlcie : Caracas funt po kop. 60; inne zaś gatunki niższe funt 
po kop. 45 i 3 7 %  i w małych ’/t-funtowych tabliczkach, 
.funt po kop. 45.

f) MASŁO Z CACAO.
Dla PP. Aptekarzy, funt po rs; 1 k. 50.

. Powyższe Czokolady sprzedają się : 
la) W  Zakładzie moim, przy ulicy Miodowej N° 484.
')) U PP. Kupców: Wisnowski et Schiiller, przy rogu ulic 

Marszałkowskiej i Chmielnej.
Ic) W  Cukierni P. Moszyńskiego ua Krakows:-Przedmieściu. 
\d) W Składzie Nasion i Cukru, przy ulicy Senatorskiej obok 
Resursy. .

Będąc zawsze w chęci dogodnego i przyjemnego usłużenia 
|szanownej Publiczności artykułam i Zakładu mego, i juz za-l 
iszczycony Jej względami, spodziewam się , że i ten nowy] 
'wyrób mój znajdzie życzliwy pokup, z nim też więc pole­
cam się. C .  Wedel.

FABRYKA KAPELUSZA
MĘKRICH I HASTOItOWYCH lltllbUlCH ,
p rzy  ul: Senatorskiej N" 496 ,wprost pałacu Prymasowskiego-

SZUBA Damska atłasowa, TUMAKAM1 podszyta, jest do 
sprzedania. Wiadomość u P. Iniarskiego Krawca, przy ulicy No- 
wo-Senatorskiej, w  domu Bogka.

Potrzebny jest HOREPETYTOll, do języka francuz- 
kiego, ze wszystkiem. Wiadomość w  domu W. Grancowa, przy 
rogu ulic Jerozolimskiej i Kruczej, w oficynie po lewej ręce na 
dole.

Żądanem jest 5 IH S S Z K .A K JIIS , ze stołem i praniem, przy 
jaruilji, di» Młodzieńca, któryby zarazem mógł mieć konwersa­
cję w języku francuzkim. Posiadający takie mieszkanie, raczy o 
niemudziebć wiadomość pod Nr 1857 przy ulicy Zakroczymskiej, 
na 2e piętro.

Mam zaszczyt donieść szanownej Publiczności, iż będąc za grani­
cą dla nabycia nowych towarów i modeli na nadchodzącą zimę 
do Kapeluszy męzkicb, a główuie do Kapeluszy kastorowych dam­
skich, a otrzymawszy takowe, i przysposobiwszy znaczny zapas 
w  własnej fabryce, polecając się, donoszę, iż w moim zakładzie na­
być można KAPELUSZY stosowanych z zlotemi ozdobami, do 
wszystkich klass zastosowanycb, podług teraźniejszego fason*; 
KAPELUSZY męzkich z kastoru, piżmowych, zajączkowych l 
z pluszu zagranicznego; oraz kastorowych damskich i dziecinnych, 
w  najnowszych fasonach, z ubraniem i bez ubrania.— Przyjmuję 
także wszelkie Kapelusze damskie do przerabiania na modny fason 
do farbowania.—  Tamże są BEBŁACZE zimowe zagraniczne 
w  rozmaitych kolorach, które są nadzwyczaj ciepłe i trw ałe , po 
cenach bardzo umiarkowanych.—  Spodziewam się, iż jak  dotąd, 
szanowna Publiczność zaszczycać mnie będzie i nadal względami 
swemi.—  G u m b r i i c h t . ____________________ _________

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w  południe zimna stopni 4.
Dziś rano wysokość wody na IKiile stop 2, cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Kobiety s  kamienia.

B R O W A R
POBTEBU I PIWA BAWABIHIEGO,

J. K. SCHAEFER et COMP,
Zawiadamia, iz Sprzedaż ____

PIWA. BAW ARSKIEGO
v  ' n a  l iu l l e ,

Arozpocznie się wo Środę, to jest dnia 2 1  b. m., i trwaćg 
•jjf będzie bez przerw y, a mianowicie:
^  1) u P. Rajczaka przy ulicy Now y-Św iat Nro 1318;
A  2) >1 Dahmasa » » Krak:-Przedm: » 396;

3) » Kilisińskiej )> » Trębackiej » 632;
4) » Kabatnika » » Bednarskiej » 2672;
5) » Feilehenfelda » ditto » 2680;
6 ) » Grodzkiego w Gdańskiej-Piwnicy » 163;
7) )> Krasińskiego przy uiicy Mostowej » 222;
8 ) >1 Kalinowskiego przy ulicy F reta  ,, 257;
9) » Bauerza „ » Śto-Jerskiej ,, 1790;

10) » Wojciechowskiego na Pradze;
11) )) Grzegorzewskiego ditto „ 248;
12; w Starej B aw arji przy ul: Senators: „ 451;
13) w Kłowej B aw arji ditto Bielańskiej,, 608. 1

f  a  W  obu ostatnich Lokalach, rozpocznie się 1
Sprzedaż o godzinie 4tej po południu, przy 
wyborowej Muzyce Pana Rajczaka.

B R O W A R
PORTEBU I PIWA BAWAR8HIEGO,

J. o .  SCHAEFER e t  COMP.
Zawiadamia swoich na prowincji zamieszkałych Kuai-W  

^manów, iż sprzedaż, za sprzyjającej pory roku, odbytej w  
^fabrykacji wybornego i dobrze odleźałego

M W *  BAWARSKIEGO NA BECZKI, 
już rozpoczętą została i bez przerwy trw ać będzie.

W Drukarni Kurjera W a m :.—  Wolno druko wać, d. 8 (2 0 ) Listopada 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobieszczański.


